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jHewinp Raciborskie" 
miesięcznym dodatkiem „Ognisko 
Mowo" wychodzą j razy w tydzień, w 
wtorek, czwartek i sobotę. Kosztuję na 
kwartał na poczie i u agentów 1 m., z 
dostarczaniem w dom przez listowego 
Im 24 ten .Nowiny* z pismem gospo- 
teretem „Rolnik“! m 25 fen.,z pismem 
■* robotników „Praca“ 1 m. 25 fen. 

obu pismami, tak „Rolnikiem“ jak 
Pracą* 1 m. 50 fen.

Pismo dla ludu polsko-katolickiep.
OGŁOSZENIA

przyjmuje się za opłatą 15 fern, od wier­
sza drobnego Naszym czytelnikom udzie­

la się taniej

ZA REKLAMY
pod rubryką „Nadesłano* płaci tlę 

80 fen. od wiersza drobnego.

Słowa a czyny.
Niemcy zwykle zapewniają nas Polaków, 

źe nam się krzywda żadna Die dz'eje, że mo­
żemy być zadowoleni zupełnie i dziękować na­
wet rządowi, że nas tak ojcowską wszędzie o- 
tacza troskliwcś dą. Tak mówią nietyłko Niem- 
cy-hik tyśei, ale nawet ministrowie w sejmie 
i parlamencie zapewniają nas o tern.

Wiadomo już wszystkim, że sam hr. Bü 
low, prezes ministrów, powiedział posłom pol- 
sk m, że ludiość pilska może być zadowoli- 
Ba, bo prywatnie przecie wolno mów ć każde- 
mu, jak mu »dziób urósł*. Ghsety polskie 
dostarczały zaraz potem licznych dowodów w 
których okazały, że czyny różnych urzędni­
ków nie rg dziły się jakoś ze słowami 
BUlowa, i że nie każdemu wolno mówić, nawet 
prywt-taie, jak mu „dziób urósł*.

Obecnie jeszcze piszą z Kasrub do „Ger­
manii* co m stępuje: — „Podczas obrad nad 
iotcroelacyą w sprawie wrzesińskiej powiedział 
hr. Bühw wielkie słowo, z wielką mioą, że 
kałdomu wolno prywatnie mówić, jak mu dziób 
urjsł. To jest teorya, praktyka zaś przedstawia 
■!ę inaczej.

W obwodzie regency! gdań klej zabroniła 
regency», pod grozą natychmiastowego wyda­
lenia ze służby i jak najsurowiej, mówić po 
polaku. — W zeszłym roku zadenuneyował pe­
wien wójt jednego nauczyciela u pozasłużbo­
wego inspektora s?ko!n°go w Żeięeioie za to, 
że mó*it pi polsku, lecz insp4t r ów z de 
nuncyncyi tej nii skorzystał. Gdyby wójt był 
nauczyciela zadenuneyował do regency! w Gdań­
sku, b;łby muczyciel zaraz wydalony ze służ­
by. Iinemu nauczycielowi wytoczyła regeneya 
gdańika śledztwo, ponieważ posyłał córkę do 
kościoła w Sierakowicach na naukę reiigii, któ­
ra sie odbywa w języku polskm.

Dilej regeneya gdeńska wydala rozporzą-

OGNIEM I MIECZEM.
124)

Przez Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy.)
Oficerowie skoczyli i wkrótce przywiedli 

za kark z obory „pidsus’dka.*
— Chłopi! — rzekł Zaćwilithowski — a 

byłeś, gdy kozacy z Bihuaem na dwór napa­
dali? %

Chłop, jak zwykle, począł się przysięgać, 
śe nie by ł, źe niczego nie widz ał i o niczem 
nie wie, a!e pan Z»ćwlichowski wiedział, z k;m 
ma do czynienia — więc rzekł:

— O wierzę, pigńiki synu żeś ty sie 
dział pod ławą gdy dwór rabowali. Powiedz to 
innemu — ot, tu leży czerwony złoty, a tam 
czeladnik e mieczem stoi — obieraj! W osta­
tku i wieś spalimy, krzywda ubogim ludziom 
przez ciebie się stanie.

Djpletoź „pidsusidtk* jął opowiadać, co 
widział. Gdy kozacy hulać na majdanie przede 
dworem poczęli tedy poszedł z innymi zoba: 
(z>ć, co się dzieje. Słyszeli, źe kniaaiowa i 
kniazie pobici, ale źe Mikołaj atamana poranił, 
który też leży jak buz duszy. Co się z nanną 
stało, nie mogli się dopytać, a drugiego dnia 
świtaniem słyszeli, że uciekła e jednym szla­
chcicem, który i Bohunem przybył.i vuvicem

dzenie, że nauka katechizmu na niższym sto
pniu szkoły w całym obwodzie regency! gdsó 
sklej, z wyjątkiem w powiecie starogardzkim 
ma by ć udzielaną w języku nie mieć 
kim, a tylko nauka historyl bibliłnej ma się 
odbywać po polsku, pomimo iż wedłog prawa 
nauka rei'gli na najniższym stopnu powinna 
być udzielaną w języku ojczystym. Czyżby o 
tern rozporządzeniu ani hrabia Biilow, ani m- 
nister oświaty titudt nic nie wiedział ?

Sam min ster Studt podczas rozpraw nad 
zajściami wrees ńskiem< oświadczył w sprawie 
nauczyciela Spłetta z Wielkiego Starzycie, któ­
rego użyto za szpiega władnego ks pr bo 
szcza Taczyńsfeiego, że żaden rząd p boczny nie 
istnieje i źe ten przypadek zdarzył się tylko raz 
W teoryi i słowach tak m że jest, ale w prak­
tyce i czynach dzieje się inaczej, jak o 
tern świegocą wszystkie wróble na dachach. 
Chwilowo jest najniebezpieczniej­
szym wrogiem katolickiego pro­
boszcza nauczyciel katolicki, 
a jeszcze jest górze), jeżeli ten pouczyc'el jest 
zarazem organistą, jak we W. Starzycie.

Były landrat dr. Albrecht w Pucku który 
zrobił doniesienie na prot osacza w W. Starzy- 
oie, skutkiem czego proboszcz dostał 4 tygodnie 
f rtecy, został posunięty na wyższego radzcę re 
gencyjnego w Bydgoszczy (i!) Jego następcą w 
Pucku został p. Tappen, Itóry nawet wdarł się 
do kcśdt h w Machowie i zabronił proboszczo­
wi ped grozą grzywny 100 marek udzielać na­
uki religtt w niedzielę w kościele w języku poi 
«kim. (Rozporządzeni to musiał on potem z 
wyższego nakazu c foąć.)

Takie rzeczy nie zaehodxiiy nawet z« B s 
marcka i F.lka, zachodzą natomiast za BUlo­
wa i Studta! I czyżby rzeczywiście obsj ci pa­
nów e nic o tern nie wiedzieli? Byłoby to wręcz 
niepojętem. Btosuoki u nas są po prostu nie 
możliwe, niezdrowe, nieznośne,

— Ot co jest! ot co jest! — mówił pan 
ZaćwilHiowskl. — Masz.chłopie czerwony zło 
ty, widzisz, żeć krzywdo się nie dzieje. A ty 
widtibł tego szlachcica? czy to kto z okolicy?

— Widział ja, panie, ale to nie tutejszy?
— A jikźe wyglądał?
— Gruby, panie, jak piec, z siwą brodą. 

A prokünaw jak didko! Ślepy na jedno oko.
— O dla B gal — rzecze pan L^ngtnes 

— taż to chyba pan Zagłoba, albo kto? &?
— Z glaka? Czekaj wad! Zagłoba. M glo­

by to być! O A w Czecbryntu się z Bohunem 
powąchali, pili i w kości grali. Może to być. 
Jego to odmiana!

Tu pan Z-ćwiliehawskl zwróci się znów 
do chłe pa:

— I to ów szlachcic z panną uciekł?
— Tnk jest Tak my słyszeli.
- A wy znacie Bohuna dobrze?
— O , oj! pane. On tu przecie miesiącami 

przesiadywał.
— A może ów szlachcic za jego wolą ją 

uwiózł?
— Gdzie tam pace! Oa Bohuna związał i 

żupanikiem okręcił, a pannę, mówili, porwał, 
źe tyle ją oko ludzkie widziało. Ataman tak 
wył, jak siromacha. Do dnia kazał się między 
koale uwiązać i do Łubrlów pognał, ale nie 
zgonił, potem też gnał w Inną stronę!

— Chwała bądź B gul — rzecze Migurski

daleko gorsze, aniżeli w otwartej w s‘l- 
ce k u 11 u r n e )."

Tak więc przedstawia się z jednej strony 
teorya czyli słowa, a z drugiej strony prakty­
ka czyli czyny. Chociaż dawno wiadomo, źe 
teorya, jeśli w praktyce nie ma zastosowania, 
nic a nic zgoła n'e jeat warta, to jednak my 
taką teoryą mamy się zadowolić i mamy być 
spokojni, bo krzywda nam się żadna nie dzie­
je, spływają na nas samo dobrodziejstwa—jak 
nas zapewniają hakatyśol i panowie z Berlina,

Bo t*i słyekoć w W#
— Ż dowski ,Be4. T g biatt* dowiaduje 

s ę z R ymu rzek» ma 0 dóbr g « źródł i, źe rząd 
fr n u*ki poczynił nowe kroki we Watykanie 
celem u-unlę ia J. E. bs. kardynał* L dó ho* 
wsksego z pr^f ktury kongr* gacyi dla rozsze­
rzania w ary (Prop^gmda fide). W d eonie u* 
suaięcie kardynał i Ledóchowskiego zt g* bar­
dzo ważnego stanowiska byłoby źydowsko-ma- 
soń kiemu r»ąd>wi francuskiemu bardzo na rę- 
fcę. Pr»gn;e w?ęe rs?c«yt o iłę w Wa­
tykanie zapewnia nikomu ani n'e przyśa ło.

T< n »am dziennik donosił dsh ń przedtem, 
źe z miarodajnych a przytaeny< h Niemcom kbł 
watyk ńaktch dowiaduje się źe rząd Rz* sty nie- 
m eckiej znowu sq skarżył na zachowacie gę 
duchowieństwa polski go, a w szczególnoś i ks 
arcybiskupa Stableskb g i. Ks. arcy biskup tita- 
blewslr* 1, który p^zy swmj#*m mianowaniu taką 
p-zyjtźń Niemcom o'<agyw><ł, n e sprzeciwia się 
teraz wogóle w sp< sób poważniejszy polskiej 
agitacyi.

Pożar ńsk „Orędownik" robi w tym wzglę­
dzie ełuszt ą uwagę, pis/ą \ Iż rząd niemiecki 
powieleń wiedzieć o tern, o czem *re»tą we 
Waty kanie by się rr ógł łatwo d »wiedzieć, źe 
K śdół nie na to j at, żeby m ęirał się w spo­
ry narodowi ściowe, *>le*eby db:;ł o dobro dusz

— to ona może być w Lubniach, bo źe gonili 
i ku Czerkasom, to nic nie znaczy; nie *na- 
lazłizy jej tam, próbowali tu.

Pan Skrzetuski klęczał już i modlił się 
żarliwie.

— N), nol — mruczał stary chorąży — 
nie spodziewałem się po Zagłobie tego ducha, 
by on z tak bitnym mężem, jako jest B^hun, 
zsdrzeć się ośmielił. Prawda, źe paru Skrze- 
tuskiemn bardzo był życzliwy za ów trójniak 
Iubnidński, któryśmy razem w Czochryniu pili,
i nie raz mnie o tern mów ł i zacnym kawa« 
lerem go nazywał.. Ni, ml aż mnierię w gło­
wie nie mieść*, bo i za Bohunowe pieniądze1 
wypił on prztcie niemało. Ale by Bohuea miał 
związać, a psnoę porwać, tak śmiałego postę­
pku od niego nie wyglądałem, gdyźem miał go 
bu warchoła i tchórza.Obrotny on jest, ale prze­
chwałek z niego wielbi, a u takich ludzi cała 
odwaga rwy kle w gębie spoczywa.

— Niechże on sobie będzie jak chce,dość, 
źe koiaeiównę z rąk rosbójnickich wydostał — 
rzecze p n Wołodyjowski. — A że, jak widać, 
na fortelach mu nie zbywa, więc pewnikiem tak 
z nią umknie,by od nieprzyjaciół był bezpieczny.

— Jego własne gardło wtem —odpowie­
dział Migurski.

Potem zwrócili się do p Skreetuskiego:
— Pocies-że się, towarzyszu miły 1 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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iwyeh członków.
— Z kolenll swoich Niemcy niatylko źe 

n'e mają żadnych korsyści, ale Jeszcze znacz­
ne straty. »Freia. Ztg.* opisała w dłuższym ar­
tykule kolonię .Niemiecką Afrykę południowo- 
zachodnią* i powiada, źe pomimo iż ta kolo­
nia jest tak wielka jak całe Niemcy i Auetrya, 
to jednak liczba białych wynosi tam zaledwie 
3648, pomiędzy tymi zaś Niemców 2223, od 
czego odliczyć potrzeba 790 Niemców urzędni­
ków i wojskowych. Prócz tego kilkaset rze­
mieślników Niemców jest tam zatrudnionych, 
ale ci pracują prawie wyłącznie w pracach 
rządowych. Na rok bieżący rząd postanowił wy­
dać na tę jedną kolonię 7,684 000 marek, a 
prawdopodobnie będzie tak i nad d dopłacał, 
gdyś zię ta piaszczysta kolonia m żi nigdy nie 
będzie zdolna opłacić.

— Nad taryfą celoą, jak wiadomo, obra­
duje komisya utworzona z 28 posłów parla­
mentarnych. W ubiegłą środę 15 członków t ij 
kom’syi zrobiło wniosek, według Którego cło 
ma wynos ć co najmniej: na pszenicę 6 marek, 
na żyto, jęczmień 1 owies 5 50 mrk. — a co 
najwyżej: na pszenicę 7 50 mk ; a na żyto, ję­
czmień i owies 7 mk. — Według tego wnios 
ku cło ma być wyższe, aniżeli sobie tego rząd 
życzy; z drugiej strony zaś ma być niżez , ani­
żeli tego aobie życzą wielcy pos’edsiciele gruo 
tu — ma być więc tak coś pośredniego, na co 
rząd 1 agraryusze zgodzić się mają. W czwar­
tek w imieniu rządu oświadczył komisy! mini 
■ter far. Poeadowaky, źe rząd nigdy się nie zgo­
dzi na ten wniosek. Ciekawość więc, co ter z 
będzie, czy upadnie powyższy wniosek tylko, 
czy też cała taryfa.

— Na życzenie cesarza Wilhelma wybra 
njr został jenerał pułkownik Loa nada wydaj­
nym postem który w dniu jubileuszu papież- 
kiego złoży Papieżowi życzenia cesarza. Jene­
rałowi Loe t)warzyszy kilku oficerów. Wiado­
mo, źe tenże sam jenerał Loe był posłem nad­
zwyczajnym od cesarza przy uroczystościach 
SO letniego jubileuszu biskupstwa Liona XIII 
w r. 1698.

— W sobotę wieczór już zapowiedziany 
był przyjazd księcia Hsnryka pruskiego do No­
wego J>rku. Z powodu burzy, nastąpi prawdo 
podobn’e spóźnienie. Wszystkie bez wyjątku 
dzienniki krytykują środki ostrożności,zarządzo 
ne me względu na osobę księcia Henry k », pod­
nosząc, źe sprzedwia się to zwyczajom demo­
kraty cinym kraju.

— W Niemczech zawiązała się liga (:zy- 
11 stowarzyszenie) przeciw pojedyn­
kę m dnia ligo stycznia br. Obecnie kom tat 
wykonawczy tejże ligi ogłasza odezwę do Niem­
ców, aby się do Igi zapisywali. Do ligi nale­
żą Niemcy wszelkich wyznań 1 stronnictw.

— Austryacki arcy książę Rainer obchodzi! 
■ żoną w tych dniach złote wesele. Ceremonii 
kościelnych dokonał w piątek przed południem 
ks. Kardynał Gruecha w kościele zamkowym 
we Wledeiui w obecności cesarza, domu cesar-

Bądźmy miłosierni.
68) (Ciąg dalszy.)

Ludmiła machnęła ręką i zawohla: .To­
bie, o dobry Boże, dziękuję najprzód; Ty znasz 
■erce Ludmiły, które postanów 11 nie sbucsyć s 
prawej drogi, którą obrał), gdym była uboga i 
pogardzona l — Nie, panie doktorze, te pienią­
dze, o których mówić e, źe są moje, nb zmie 
nią Ludmiły. Proszę jednak, ne mówcie niko­
mu o tern szczęściu mojem; pieniądze będą prze- 
snaciene na dobre uczynki i oa wychowanie 
mego dziecka. Pozostanę tu i nadal, « wy, pa­
nie doktorze, możecie zarządzać ptenięd m', bo 
Ja nie wiem, jak się obchodzić z tak wielu pie- 
nlądiam'; w życiu mojem byłam zawsza sz zę 
śliwa, kiedy miałam kilkadziesiąt fen gó*!‘ 

Wzruszony lekan kiwał gł wą i p d, wW 
spokój Ludmiły; wielu Inny h łapówo h n e *<e- 
dsleliby co z radości robić. Pd ł w«? Ludmił 
rękę 1 rzekł: „Ludm ło, podziw m ę «inan 
dsień coraz w ę :e,! T k ty a luz ł ś i"b n 
to izczęście, które ti b e Bóg dg zł «j * sl ił 

Ludmiła zatrząsł i s ę u gly ił a qc % kry 
ła twarz w obie dłonie. Lekarz zdziw o ym e 
no i powodu tak niespodziewanego wybuchu bo- 
liśji czy też radt śji, n e mogvj s^bie tego ni­
jako wytłómaesyć, rzekł współczująco: „Co jest, 
co ci Jesecse dolega?* — .Jeszcze mam jedną

sWfgft, przedstawiało!! państw i włade.Z okazy! 
tej ureceysteśii otrzymała para arcyksiążęca li­
czna życzenia. Pomiędzy innymi przyjął arcy- 
ks ąźę deputacyę urzędników ze swych dóbr w 
bdebniku w Gal{cyi. Trzej sbł pi i trsy wie­
śniaczki z Izdebska złożyli arcykaiążęeej parte 
życzenia po p o 1 s k u. Arcy książę odpowiedział 
również po polsku. — W całym, kilka set 
lat starym i licznym rodzie Habsburgów po raz 
pierwszy odprawiano złote wesele.

-- Od dłuższego już czasu krążą pogłos­
ki, źe ustąpi hr. Gołuchów iki, austryacki mini­
ster spraw zagranicznych. Ma on zająć stano­
wisko ambasadora austrysckiego w Londynie, 
którym obecnie jest hr. D ym. Powcd m ustą­
pienia hr. G łucbowek ego ma być zbytnia jego 
uległość wobec państwa niemieckiego. Uległość 
tę posunął hr. Goluchowski tak daleko, źe we 
wrześniu roku minionego dozwoi ł na tryumfal­
ny przejazd wojsk niemieckich, wracających z 
Chin, przez Au*tr»ę i na tryumfalne powitanie 
wojsk tych we Wiedniu. Kołom decydującym 
p >dsunął on projekt przyjęcia wojsk otemiec 
kich, obrajślony przez rząd niemiecki. Podczas 
tego zapomniano zupełnie, że do Auatryi wra­
cają mtrynme eustryaeey i wylądowanie ich 
w Pt la nie był > połączone z żadną prawie u- 
roczystoścą. Wywiązał s ę z tego skandal po 
lityczny, który N emcy austryaecy wysyskdi 
znakom! łe dla swego ruchu odłączenia się. 
Krok ten wzięto hr. Gołuchówskiemu w kołach 
decydujących bardzo za złe Następcą hr. Go 
łochowskiego ma być albo ambasador austry- 
acki w Petersburgu hr. Aehrenthal, albo współ 
ny suatryacko-węgierski minister skarbu Ben­
jamin Kalley.

— W Rosy i zaczynają się znowu burzyć 
studenci. W Kijowie i Oiesie urządzili publicz­
na demonstracye, przyczem przyszło do starcia 
z wojskiem. Studenci śpiewali na ulicy piosnki 
rewolucyjne. Uniwersytety w Petersburgu, Ki­
jowie I Charkowie zostały zamknięte. — W 
Petersburga miała się rozejść pogłoska dnia 10 
lutego, źe w elki pisarz rosyjski Lew T htoj 
zmarł (T łstoj był wyklęty z kościoła schisma- 
tyeklego za niektóre swe d»!eła). Wskutek tej 
p głoski zebrali się studenci i przeciągając po 
ulicach krzyczeli: Niech źj j i Tułstijl Precz z 
psami (Rosjanami zbyt uległymi rządowi cara)!

— Z Warszawy donoszą, źe życia studen­
tów w Rosji zmieni się niezadługo rupełnie: 
studentom przyzmno nareszcie prawo do two­
rzenia stowarzyszeń. Studenci więc będą mo­
gli tworzjć stowarzyszenia naukowe, artysty­
czne, ekonomiczne, stowarzysz* n!a dla samo­
kształcenia, samopomocy, będą mogli zakła­
dać biblioteki, ctytelnie, tanie kuchnie 1 t. d 
Z wyjątkiem poi tyki, będą mojli studen­
ci zbioroweml siłami wszystko to co uznają 
za dobre, uprawiać i załatwiać. Nowość ta od­
nosi się tylko do stud ntó w wyższych zakłdów 
ns-ukowyeb, j k np. uniwersytetów, pditeehoik 
itp. — Przyznanie tego orawa studentom sta­
nowi bardzo wielki krok naprzód w rozwoju

ciężką ciężką powinność do spełoieo-a, panie 
doktorze — rzekła — a może już jaj nie będę 
mogła spełnić, bom ją już od dawna zaniedba 
bi* — .No, to uspokój się wprzód i — mów i 
znowu lekarz — wszystko zaniedbane możesz 
jeszcze n praw ć.. I* — „A ona, jeśli już umar­
ła, a umarła w nędzy?* — z żalem szeptała 
Ludmiła. — „Kto taki ? — pytał z nae sktem 
lekarz — mów, kogo masz na myśl ?“

Ludnrł» otarła łzy i mówiła nawpół uspo­
kojona: „M iźe mi Pan Bóg zesłał to fz zęście, 
abym mogła spełnić jedną z najwdzięczniejszych 
powinności dziecka względem rodziców Pam ę 
tacie chyba, panie doktorze, bk zgnął mój oj­
ciec. Ręka, która go m mow* liie, w sprawiedli­
wej i slumcej obronie zabił», położyła z »razem 
podwalinę d> mago szczęścia. Ale moja matka, 
jeżeli żyje jeszcze, to żyje pewnie opuszczona 
i może znosząc szyderstwa i urąganis, ź brze o 
ra ałek ehlebn. A w tej chwili czuję głęboko 
w dusw m ją ^Ine . jednakże, wówczas ja sa 
mi łnł m t k b ednai > puszczona!* —Lekarz 
w ągnął •»'*ł| n kę i pcłoiywsty ją lekko na 
ra ó oni u Lmlm łv, t ik rz^kł: Uiiokój się, ona
żyj jeszcze; k że ią więc od vu«ł,ć bo rie wie 
rwą żeby < m« za 1.1 ko cię miała odd dić z tu­
to jsasoj okol c , d 1 ko d sw"g» dziecka ; ma 
ona prawd p dub ile dobre serce, co poniekąd 
waio k>wać m >źoa z dobraci aerci jaj córkil4 

Po tych słowach lekarz wdowę pożegnał. 
Myśl nowa jednak nagle przyszła mu do głowy.

cywilizacyjnym R)iyi.
— C»r rosyjski poleci! ministrowi sprawie­

dliwości Mura wiewowi zająć się natychmiast 
kwestyą zniesienia wszelkich kar cielesnych, 
wymierzanych jeszcze skazańcom sybrskim. 
Murawiew ma wypracować odnośny projekt i 
przedłożyć go w najbliższym czasie radzie pań­
stwa.

— W Nizzy we Francy! preyaresztowano 
jakiegoś barona niemieckiego, który się miał 
d »puścić szp'egostwa we Francy! na rzecz Nie­
miec Znaleziono u niego wiele rzeczy, należą­
cych do szpiegostwa.

— Z Rzymu donoszą, że z powodu niepo­
rozumień w sprawach pod tkowyeh, wszyscy 
ministrowie złożyli swe urzędy.

-- W Barcelonie w H szpanii położenie sta­
je się coraz grr iniejsze. Wiadomości,jakie stam­
tąd dochodzą, nie odsłaniają prawdy ani poło­
wy, gdyż rząd nał ż/ł cenzurę ca telegramy, 
skutkiem czego położenie w Barcelonie przed­
stawia się mam) gr źae niż jest w rzeczywisto­
ść. Już jednak z tego, co do nas dochodzi,wnio­
skować można, i > się tam dzieją rzeczy okro­
pne że panuje t im poprostu rewolucja ogólna. 
P bit eh d) piątku podawano już na przeszło 
40, przypuszczać więc m iźm, że ich będzie mo­
że prze zło 100; liczba rannych nieznana.

W roi śc:e pi "uje pnrHrh ogromny; szko­
ły wszystk'e zamknlono; latarnie potrzaskane, 
w nocy panują ciemności. Czterdzieści towa­
rzystw robotniczych rozw ązan ; 50 członków 
z różnych wydziałów erosztowano, kilku z nich 
ma być rozstrzelanych. B gatsi mieszczanie,* 
oraz zakonnicy, opuszczają miasto Żywności w 
mieście brak coraz większy. Walka swoją dro­
gą wre na ulicach zacięta, we czwartek wie­
czorem zatoczono na ulice armaty.

Ostatnie wiadomości .urzędowe* z Barcelo­
ny donoszą, źe w mieście tern i całej okolicy za­
panował już spokój. Sklepy pootwierano a tram­
waje są w ruchu. — Natwait prywatne do­
niesienia głoszą, źe walka pomiędzy wojskiem 
a strajkującymi czyli raizej rebelantami trwa 
dalej w cał »j pełni. N i jednej z ulic padło wie­
lu żołnierzy, gdyż rewoitujący strzelali ze za­
sadzek do wojika oat ymi nabojami.

— W nocy na sobotę wybuchł na jednej 
z ulic Nowego Jorku pożar w magazynie woj­
skowym. Eksplodowała wielka ilość nagroma­
dzonych naboi. Kule rozlatywały się na wszy­
stkie strony. Płomienie przerzucały się na oko­
liczne domy. Między śmiertelni? rannymi przy 
tym wypadku jest także admirał Mil* 1 * * * * * * 8 lar. Do­
tychczas jeszcze nie wiadomo, ile osób zasypa­
ły gruzy. Wskutek zarządzenia policy! opróż­
niono okolicaae domy. Rodziny muisą na razie 
mieszkać w stajniach.

— W Afryce południowej Anglikom ile 
się powodzi. W ostatni u czasie Barowie roz­
winęli znaczną ru chliwość, niepokojąc wolska 
angielskie. Oitatnie telegram/ donoszą: W u- 
ła*e*ce pod Bzsberg Anglicy mieli 5 zabitych,
9 rannych i 7 zaginionych. —Pod Kllppan Bu-

.Csyby to ona może nie była?* — szeptał pi 
cichu, a wziąwszy kapelusz i laskę, wyszedł z 
domu.

Ludmiła tymczasem, po odejściu lekarza, 
uklękła na kolana i z na głęb .gpgo serca dzię­
kowała Bogu i prosiła Go, aby jej jeszcze po­
zwolił oglądać matkę swoją.

I jeszcze klęczała na kolanach, zatopiona
w mndłtwla, gdy wtem drzw się otwarły i
wszedł lekarz, wo ając tryumfująco: .Ludmiło, 
ona jest, ona tu żyje I* Z okrzykiem radości 
skoczyła LuJmiła na nogi i wyciągając ręce do
lekarza, pytała: „Kto żyje, moja matka?... O
prowadź ie mnie do niej!"

01 kilku tygidni zamiesabłi w miejskim 
domu dla ubogich leciwa już bardzo staruszka,
którą ułomną 1 chorą snales oio raz jesionią na 
drodze poza m?a tem. Bjłato matka Ludmiły. 
Zaszła była do wsi 1 tam przed chatą Ludmiły 
stfcła długo, a zobaczywszy obcych w niej lu­
dzi, opuść la znowu w o kę Nie wątpiła o tern 
b\n\jmnej, źe jej <órkt już niema w okolicy.
8 ła więc dalej, aż wyci# ń zona upadła na dro- 
d • Na drugi dzień rano ją znalethn) i umie­
szczono w m ej km domu ub geh. Ti wszyst­
ko wiedz'al lekarz dobrze, i tamdotąd także 
skierował s*e kroki. I nie rmylit się wcale w 
swych przypuszczeniach, mógł więc teraz Lud­
miłę poprowadź ć do jej m tki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



fowl« odcięli oddilał angielski, eteenylł i wnlęli 
do n'eweli 4C chłopa; prócs tego po angielskiej 
stronie 2 c fiierów cieiko rannych, 2 chłopa za­
bitych, 6 rannych. Wziętych do niewoli Baro­
wie wnet wypuścili. — Najniebezpieczniejszy 
wróg Barów, jenerał Hamilton, aostał w okrę­
gu Srmelo ciężko ranny.

Z blizka i z daleka.
Racibórz, dnia 24 lutego 1802

— Miejscowe progimnasyum ma być uzu­
pełnione i zamienione na gimnazyum ret Im w 
ten sposób, ie a dniem 1-go kwietnia br. usta­
nowiona będzie, jako pierwsze uzupełnienie,wyż 
sza sekund»; w roku 1903-im ma być otworzo­
na niższa pryma, podczas gdy w r. 1804 ma 
być dołączona ostatnia uzupełniająca klasa — 
wyższa oryma.

— Lindraci tych pewiatów górooślą<kich, 
w których istnieją kopalnie i zatłidy fabr sie, 
starają się usilnie o to, aby zagranicznych ro­
botników, jacy przeważnie po kopalniach pra­
cują, zastąpić robotnikami krajowemi. Tych o 
stataich ma byś rzekomo bardzo dużo bez za­
trudnienia z powodu zastoju w przemyśle. Za­
rządom kopalń, które podały wnioski o dalsze 
zatrudnienie dotychczasowej liczby robolu ków 
zagranicznych, landracl «kreślili znaczne ilości 
tychże robotników, często zmniejszyli ich liczbę 
do połowy.

— Izba karna w Rseiborzu skazała robot­
nika Jana Kupieę z Ostroga na 6 miesięcy wię­
zienia i 2 lata utraty praw honorowych za fał­
szywe posądzenie dwu robetników o różne zbro­
dnio.

— Karty pocztowe z widokami zajść wrze­
sińskich zakazał naczelnik poczt niemieckich p. 
Kraetke ekspedyewać urzędom pocztowym w 
W. Ki. Poznańskie», Prusach Zachodnich i na 
Śląsku. Tak donoszą dzienniki niemieckie. — 
Ji*k wiadomo, nsddyrekcya poczty *w Opolu 
pierwsza zakasała przyjmowania i rozsy­
łania pocztą kart wrzesińskich.

— Właściciel dóbr Katseh nski z Ryboickie- 
ge skazany został przez izbę karną w Racibo­
rzu za dolewanie wody do sprzedawanego mle­
ka (fałszowanie artykułów spożywczych) na 6 
miesięcy więzienia.

— Bląscy posłowie wszystkich party! na­
radzali się w piątek w sejmie pruskim, jak o 
■lęgnąć poprawę kelei i wyższą szkołę techni 
czcą w Wrecławiu.

— Zwalnianie robotników pol- 
*k(ch. Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
we wszystkich kopal tłach niemieckich we West­
falii i Nadrenii ma nastąpić gromadne uwolnię- 
ols od pracy robotników polskich. Ogólnikami 
■■wezwano zarządy kopal», aby robotników po­
chodzących z Prus Zachodnich i Wschodnich 
rozdzieliły według narodowości i Polaków prze­
ważnie usunęły z wyjątkiem mazurów pruskich, 
do których wypowiedzenie pracy nie ma być 
■aetśsowane.

W 6/upczycach ma być wybudowane nowe 
seminary um nauczycielskie oraz szkoła przygo- 
tawcza dla nauczycieli.

W Rybniku w cegielni p. Dudka wydarzył się, 
i*k nam donoszą, bardzo imutny wypadek. W 
■ebotę około pół do 10 ej przed południem o- 
barwała się mass podkopanej gliny 1 przywali­
ła 25-letnlą dziewczynę Martę Szezeeinównę z 
Golf jawa. Pe wydobyciu jej, strasznie zmiaż­
dżonej, ziewnęła jeszcze dwa razy 1 zakończy­
ła żyeie.Zwłoki odniesiono do kostnicy na cmen 
tarz Dodać wypada, że niewiele brakowało, a 
byłyby w taki sam sposób zginęły dwie inne 
jeszcze dziewczyny; na szczęście z wielkim wy 
■iłkiem zdołały odskoczyć ca bok i ujść kata­
strefy.

W landraturze w Rybniku będzie dola 12 
marca br. wydzierżawiane paruszowieekie my­
to saoiowe, i to na przeciąg dwu lat, zacząw 
■*y od i kwietnia br. Warunki przejrzeć moź 
Qa lobie w biurze landratury w godzinach służ­
bowych.

Rybnik. W rodzinie urzędnika katastrowego
bawiła krewna, 82 letnia staruszka, Rosalia 

Sygmuadewa. Nie mogąc zejść o własnej sile 
■e schodów, upadła i tak się ciężko poraniła, 
że wkrótce zmarła.

Żory. W Woszczycaeh odkopano gtób zmar-
w grudniu r. z roboto ka Skrzysiowskle- 

8o. Zachodziło podejrzenie, że Skrzyseowaki nie 
■marł naturalną śmiercią, lecz wskutek clęźkie- 
8° Pobicia, Oględziny lekarskie ciała wykazały

trafność przypuszczenia. Sprawę wziął w rękę 
prokurator.

— Tutejszy dworzec i poczta otrzymać ma­
ją wkrótce oświetlenie elektryczny.

W Ostrośn cy w Koztelskiem zamierza rz* i- 
lik Józef Manderla zbudować na swym g na­
cie rzezało ę.

Gliwice. Sid przysięgłych skazał protostan 
ekiego nauczyciela Ernesta Steina z Zaborza 
za liczne zbrodnie przeciw moralność,popełnia 
ne ca małoletnich, na 6 lat domu karnego i 10 
ht utraty praw honorowych.

Gliwice. Wiadomość a Gliwic w Nr. 22,No­
win Raciborskich* jest mylnie podana. N e Wil 
helm Skrzydło przebił Wacława, lecz Wacław 
W. Skrzydły i to nie na ulicy Przyświekiej, 
tylko na ulicy Przyszowicklej.

W Zabrzu na kopalni Konkordya zasypały 
węgle górników Józefa Smolkę i Jana Kasia. 
Pierwszy, ojciec pięciorga małych dziatek, zo­
stał na miejscu zabity; drugi zmarł jeszcze te­
go samego dnia w szpitala.

Z Kamienia w Bytomsko n piszą do,Dzień. 
S'ąst.": .Bracia! Nasz kość ół znajduje się przy 
samej wodzie polskiej, nad Brynicą, która pły­
nie kr ło cmentarza. Patrzy nań posterunek ru­
ski. Wieś jest polska. Do tejże czysto polskiej 
wioski zawitała niemczyzna, owa „uboga* ger-. 
manizaeya, po którą nigdyśmy ani nie pisali 
ani jej żądali. Chcemy ojców i praojców i pra­
dziadów naśladować, a nie nowej mody, bo tu 
taj chodzi o wiarę św., o dziatki nasię, które 
nam ojcom Pan Bóg powierzył, aby ga w oj­
czystym języku chwalić a nie w germańskim. 
Dał to takie prawo Pan Bóg, a nie może nam 
go odebrać niemiec germanizujący. Ojcowie, u 
prassam was: nie posyłajcie dzieci do ochronki 
i nie zezwalajcie na przerabianie serduszków 
polskich dziatek waszych. Niech dzieci pozosta­
ną taktami, jak ich Bóg powołał do życia dla 
was a będziecie na stare lata Panu Bogu wdzię­
cznymi. — Dnia 9-go bm. odbyło się pierwszy 
raz niemieckie nabożeństwo a podczas mszy św. 
śpiewały dziatki nasze. Jak tylko nasz ks. pro­
boszcz ołtarz opuścił, aby pó.ść głosić n emie- 
ck‘e kazanie, t >k lud polski naraz kościół opu­
ścił, i ta tak, jak gdyby jaki polski generał z 
wieczności »stał i zakomenderował: precz co 
do jednego! Żaden Polak nie brał udziału w dal­
szym nabożeństwie, a tych panów niemieckich 
malutko było, coś t k ło 20. Sława wam para­
fianie polsct! Ubolewamy nad naszym ukocha­
nym ks. proboszczem, że się wysilał, że w tak 
obszernym kościele głosił Kazanie tak małej 
garstce słuchaczy, pomiędzy którymi byli nie­
którzy z Bytomskiej parafii.“

Tychy. tip. ks preb. Palica mhł, fak nie- 
m’ecKte gazety donos ły, zostawić 200.000 rak. 
dla krśeloła Tvmczasem tak nie jest Pozcsta 
ło tylko 90 000 marek, z których według testa­
mentu otrzymała siostra zmarłego Ahjzya Ge 
bek 12 000 marek, brat Ignacy ^000 m., deieci 
siostry jego Antonii 6000 marek, siostra M rya 
procent od 18 000 mir., brat Leopold za sprzęty 
sprzedane 5000 mk. Innych spadkobierców śp. 
ks. prob. Paiica nie miał. Wyznaczył przeto 
6300 mk. dla ubog?ch gminy Tychy, 6000 mk. 
dia zakonnic, które chorych pielęgnują a 12000 
mk. na budowę nowego kościoła. Oprócz tego 
wyznaczył fu idaeyę na msze św., na ubogich 
i na utrzymanie ks. kapelani. Teraz z rozpo- 
porządzenia cesarza W Ihełma II. otrzymali dal­
si krewni 27.000 marek.

Pszczyna. W końcu zeszłego tygodnia odby­
ła się rewizya wiejskich szkół uzupełniających 
w Studzionce, Golasowicach i Pawłowicach. W 
rewlzyi brali udział: asesor regeccyjoy Kiev z 
Opola, landrat Heyking i inspektorzy szkóln Le­
mon z Mikołowa i RseznUzek z Pszczyny.

W Opolu będzie fi kua postukiwał wody, a 
raczej minerałów. Miasto odstąpiło mu dotych­
czasową dziurę wiertoicrą.

Z Poznanskiego. Batalion piechoty 
na polskie dzieci w Buku! „Täjl. 
Rundschau* dowiedzawszy się, że i w Buku 
polskie dzieci szkólne nie odpowiadają na py­
tanie na nauce religii, itawiane im w języku 
niemieckim, tak pisze:

„Nikt nie będzie mógł na aeryo uwierzyć 
ttmu, że teraz dzieci — zadziwiająco nagła — 
nie rozumieją już pytań niemieckich. Odpowie­
dzi, jakie otrzymują nauczyciele, pozwalają roz­
poznać łatwo, ża i tam również wpływa się z 
zewnątrz. M muwoli przypomina się groźba pra­
sy polskiej, że o »opór dzieci szkolnych*rozbi- 
je się pruski system szkolny. Jeżeli się chce

uniknąć zajść takich, jakie eię odegrały we 
W zsśai 20 gi i 81 go mai* roku zmł go, to 
będzie im można zspobiedz tylko przez to, że 
— może na kaszt „patrystycznych* ojców ro 
dżin — przeniesie Wg d i Bu-u batalion Mecha­
ty. Polskiemu mntłoeho i (I!) trzeba, jak eię 
zdaj*, od czasu do czasu pokazać, żo państwo 
prusk e nie potrzebuje jeszcze c f ć i'ę pratd 
dziećmi szkołnemi i umie jeszcze trz\ mać krót 
ko oporność .natryotów* bukowskich*.

Prusy Zach. O polskie im ę. Pan Jas Bo 
nowski, właściciel z Nowego Grabowa w Piu­
sach Zachodnich, po dług eh korowodach posta­
wi, jak pisze „Gazeta Gdańska* na swop m w 
sprawie polskiego imienia swej córki. Pan Lap 
schioski, urzędnik stanu i wójt e Burego Gra 
bowa w powiecie kośiler^kim, nie chciał zapi­
sać poprawnie imienia „Bronisława* przy zgło­
szeniu urodzin dziecka pana Bacowskiego, a 
równocześnie nałożył na ojca karę. Pan Bono- 
wski kary nie zapłacił i protokółu nie podpi­
sał, poczem nastąpiło fantowanie z jednej a za­
żalenie z drugiej strony. Landrat wziął urzędni­
ka stanu w obronę, tak sami sąd pierwszej 
instancyi, dopiero sąd ziemiański uznał, co na 
całym świacie wszyscy uznają.

Ciekawem jest uzasadnienie uchwały sądu 
w Kościerzynie: „Nie można przecież żądać ed 
urzędnika — tak broni go pan sędzia — aby 
malował machinalnie, czego nie rozu­
mie.* To Jest: urzędnik stanu litery „ł*nle zna. 
Jego pruskie wykształcenie pozwala mu tylko 
na znajomość litery „1*. Więc nie można prze­
cież od niego wymagać, aby malował kreskę 
nad »I*. Byłoby to widocznie poniżeniem pru- 
ektoj godności urzędaika.Sąd tienrański wszak­
że p. Lepschinskiego zmusił, więc ową kreskę 
nad „1" jednakowoż „wymaluje*.

— Ż Werblina, w powiecie wejherowskim, 
donoszą „Gazecie Gdańskiej* że któryś z po- 
siedzicieli rozdawał elementarze między dzieci, 
a władza szkolna zażądała od policy!, aby po­
stukiwała tych elementarzy po domach u ro­
dziców dzieci. I policya poszukuje!Jast to gwałt, 
sprzeciwiający się wszelkim zasadom wolności 
ludzkiej!

Z Prus Zachodnich. Izba karna sądu ziemiań­
skiego w Toruniu skazała redaktora„Gaz.Tor.* 
p. Jana Brejskiegi na miesiąc więzienia a wy­
dawcę o. 8 Baszczy ńskiego na S00 mk. kary 
albo 30 dni w ęzlenia za rzekome wykroczenie 
przeciw § 7 ustawy prasowej (to j st: za pod­
pisywanie ntewłhś iwych osób jako redakt rów 
odpowiedzialnych) Byd był zdania, Ż3 rzeczy­
wistym odpowiedzialnym redaktorem jest i był 
zawsze p. Jaa Brejski, czemu oskarżeni pner 
czą i dla tego obydwaj podają dalej sprawę do 
rewizyt.

Rozmaitości i żarty.
Siła zbrojna Japonii. Traktat angle sko-ja- 

poński zwrócił uwagę Europy na siły wojenne, 
jakiem! Japonia rozporządza 1 jtkieby mogła 
rozwinąć w razie akcyi wojennej na dalekim 
Wschodzie Armia japońek i liczy egółem 527000 
żołnierzy. Na armię czynną przypada z liczby 
tej 158 000, na rezerwę obrony krajowej 80.000 
wreszcie na pospolite ruszenie 80 000 żołnierzy. 
Flota wojenna składa się ze 103 okrętów pan­
cernych i torpedowców z 19.000 ludzi załogi. 
8zei?ć wielkich pancerników pierwszej klasy u- 
waźają inawcy za znakomite statki, z którymi 
mt»ł) który okręt angielski, franiuaki lub nie­
miecki może się równać zu względu na dobroć 
konatrukcyi.

— Amerykańska pensya. Z Nowego Jorku do­
noszą, że były sekretarz skarbu, p. G ga, zo­
stał prezydentem stowarzyszenia przemysłowe­
go „United States Iron and Steel Company*. 
Pensya, jaką pobiera, wynosi 70 000 dolarów 
czyli 280,000 mk. rocznie. No, to biedakowi pe­
wnie etarcev na wvżveiel



Ponowne otwarcie! "T## Ponowne otwarcie!
Bazar mód. P. CORN. Racibórz

iłowa ulica, narożnik Rynko maślanego.
Zakład dla materyi na suknie, jedwabi do sukni i zapasek, chustek zarzntek, tureckich 

szali, szali tybetańskich, wszelkich towarów płóciennych, jak poszew, wsyp, płócien itd. itd
Niniejszy interes sprzedaje towary po bardzo niskich, za to jednak po ściśle stałych cenach. Na każdym; przedmiocie e eia je« 

widoczną. Proszę uważać dokładnie na mą firmę.
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Fabrikation alleiniges streng gewahrtes Geheimniss der Firma:

H. UNDERBERGALBRECHT
Hoflieferant Seiner Majestät des Kaisers und Königs Wilhelm n.

am Rathhause in RHEINBERG am Niederrhein.
Gegründet 1846. Fabrik- marke. Gegründet 1846.

Anerkannt bester Bitterlikör!
Aromatisch wohlschmeckend ein ebenso angenehmes wie wohlthuendcs Getränk, Auf der Eeise, 
im Manöver, auf der Jagd besonders zu empfehlen. Bei Magenverstimmungen, Verdauung»- 

Appetitlosigkeit etc. von vorzüglichster Wirkung. Ein Theelöffel Underberg-Boone-
TIP.iTI Ol/lSfl Znr.lfftfw ndfir £%P.ltprCJW5iaaoi* rrioht nmo /ihn T !avwi/Ia

Störungen, Appetitlosigkeit etc. von vorzüglichster Wirkung. Ein Theelöffel Underberg-Boone- 
kamp in einem Glase Zucker- oder Selterswasser giebt eine durststillende vortreffliche Limonade.

Unentbehrlich für jede Pamilie!

Man verlange ausdrücklich: Underb©rg*- Boonekamp.

Józef Wiglenda
handel żelazny w Raciborzu (Rynek, 2 — obok ratusia) 

pel.ca na nadchodzący * 1 K • ylzl«.! zaopatrzo-
sesen budowlany swó\ “ 1 v 1 Ä 1 ^łilclU, ny w

m TBE t r e y r y każdej długości i grubości, 
opolski cement portlandzki, grps, papą na da­
chy i gwiździe drutowe i okucia bilde­

rn wlane. Niechaj każdy, kto buduje, nie omie­
szka przed zakupnem potrzebnych materya-_ 
łów zapytać $i| II mnie o ceny, gdyż poczyni | 
wszy wielkie i korzystne zakupna, mogę od- 
przedaó wszelkie materyaly

_________po cenach najniższych.

Józef Kurka
sXlad towarów kolonialnych RACIBÓRZ, ul. Opawska 

poleca wszelkie

towary KOLONIALNE ~*f
po najtańszych cenach.

Kawę funt od 70 fen. do 1,80 mk. Herbatę (tee,) 
rodzynki, śliwy, mydło i t. d.

Proszę Szan. Publiczność o łaskawe poparcie!

JHax JE. Adeliner
Raeibórs, naprseciw kościoła farnego, k lka kroków dalej.

Najwięks y i n jtańszy
skład obuwia dla

iń
Mil, 
) po 

na

Spróbuj Pan m?ch palonych kaw;
świeżo palona KAWA.

Wyśmienite gatunki. Najtańsze ceny.

R bort Sperling, dawn ej Psotta,
) f ń k «I i Wał wej (B illwerfestr.)o £ »k ni

Cementowe dachówki
zawijane z zamykadlem (kopfverschluss) z podwójnym 
wysokim falcem na bokach, z jaskrawa glazurą, w roz­
maitych kolorach poleca pod długoletnią gwarancją za 
nieprzemakalność i wytrzymałość na niepogody,

Ernst Brülle, Racibórz,
parowa ceg ein a i fabryka towa dw cementowych.

Biuro: Niederwallstr Nr. 12.

Do mego składu towarów 
kolonialnych poszukuję od 1-go 
kwietnia

UCZNIA
syna porządnych rodziców.

F. Nietseh,
Racibórz, Wielkie Przedmieście.

UCZNIA
syna porządnych rodziców, który 
ma dobre wykształcenie szkólne, 
przyjmie zaraz lub od 1 kwietnia

Ant. Fichna
skład towarów kolonialnych, 

delikatesów itd 
Racibórz, ul. Wierzbowa 

(Weidenstrasse).

Dwóch nexni
synów porządnych rodziców, któ- 

, rzy się chcą wyuczyć dobrze sio- 
dlarstwa, poszukuje

Józef Hellebrandt
mistrz siodlarski 

Racibórz, Przedmieście.

Repozytorynm
kupieckie dobrze utrzymane 
sprzedaje tanie

Jakob Psetta,
kupiec, lnic—Racibórz.

WĘGLE 
i drzewo

sprzedaje po tanich cenach

P. Hoja
Ostrdg-Raeiborz.

i
one tenty Prus w Raciborza.

„KATOLIK“
w BjWmiu (Beuthen 0.-8>*

W »kładem i crdeiksmf »>’ewi» itaciUłikkb

Najpiękniejsza powieśoi
I obrazkami, moralne, tanie 
Wychodzą
I Bibliotece „Katolika".

Co miesiąc książka za 
10 fen., z przes. 60 fen.

Dotąd wyszły powieści:
Cesarz Iioniicyan czyli 

grabarze w katakom- 
bach,

Milioner I śmieciarz, 
Tryumf wiary.

Kto nadeśle 1 mrk. 50 fen. 
►trzyma 3 powyższe powieści 
kanio.

KT* Dla bibliotek parafial­
nych, związkowych, prywatnych 
Bardzo etósowne.

Za nadesłaniem nałeżytości
IWswyU

w kadkersu.


